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DOSTOJNEMU KA! 


Cena 25 groszy 


JENOWI PO NOSIE 


Odpowiedź Słonimskiego na [ist otwarty Kaden-Bandrowskiego 


W odpowiedzi na list Kadena- 
Bandrowskiego wydrukowany 
przez nas przed paru dniami, 
Antoni Słonimski opublikował w 
dniu wczorajszym następujący 
artykuł: 


Pisarze  sanacyjni Wacław 
Sieroszewski i Kaden - Ban- 
drowski w obliczu ostatnich 
wypadków mieli do wyboru, al 
bo odważnie wystąpić przeciw 
metodom własnego  stronnie- 
twa, albo milczeć. Wybrali trze 
cie wyjście: Kłamstwo. Andrzej 
Strug napiętnował mocnem sło 
wem kłamstwa  Sieroszewskie- 
go. Drugi pisarz sanacyjny Ka- 
den odpowiedział na mój list 
otwarty w sprawie Brześcia ró- 
wniet stekiem kłamstw j prze- 
inaczeń, które dla dobra atmo 
sfery, w której żyjemy, trzeba 
cierpliwie i spokojnie przedsta- 
wić w całej ich cynicznej okn- 
załości. Pozwolę więc sobic zro 
bić małe zestawienie. 

Pisze Kaden: 


„Na zebraniu... wyraziłem cal- 
a EFEZ RAZ CZYŻ ZZESZIYĄ 


Górnicy angielscy 
strejkować będą nadal 


LONDYN, 6 I. Wszelkie pró- 
by zażegnania wielkiego strej- 
ku górniczego w południowej 
Walji spełzły na niczem. 130 
tysięcy górników postanowiło 
w dalszym ciągu przeprowadzić 
walkę z właścicielami kopalń. 
Premjer Mac Donald w ponie- 
działek przyjął delegację górni- 
ków, której oświadczył, że rząd 
będzie interwenjował w konflik 
cie, zwraca jedak uwagę, iż 
strejki zaczynają podkopywać 
w zastraszający sposób potęgę 
gospodarczą Wielkiej Brytanii. 

Przedstawiciel górników od- 
powiedział, że górnicy angiel- 
scy nigdy nie zgodzą się na ży- 
czenia właścicieli kopalń, chcą- 
cych obniżyć płace robotnicze 
o 2 szylingi i 2 i pół centa. 


interwencja Moskwy 
w zagłębiu Ruhry 


KOWNO, 61. W związku z 
komunistycznym ruchem strej- 
kowym w zagłębiu Ruhry, ko- 
mintern i międzynarodówka za 
wodowa wypuściły odezwę do 
proletarjatu świata, w której 
nawołują do zaprzestania : wy- 
dobywania węlga i do przeszko 
dzenia wprowadzaniu oddzia- 
łów „policyjnych do okręgów 
strejkowych. 

Zakłady przemysłowe sowiec 
kie mają zamiar wprowadzić 
nadzwyczajne dobrowolne go- 
dziny pracy w swych zakła- 
dach, przyczem zarobki za do- 
datkowe godziny  szłyby na 
rzecz strejkujących. 


kiem jasno mój. pogląd a miano- 
wicie, iż w sprawie tych wypad- 
ków należy oczekiwać odpowie- 
dzi rządu na interpelację semo- 
wą, posłowie bowiem rzekomo 
poszkodowani, sami wcale się 
nie skarżą, a wiadomości o zaj- 
ściach są wiadomościami z dru- 
giej ręki i nie mam najmniejsze- 
go powodu (!) wątpić w lojalną 
i rzeczową odpowiedź czynników 
miarodajnych'. 


Prawdą natomiast jest: Ka- 
den na tem zebraniu wypowia- 
dał się za koniecznością prote 
słu, żądając jednak faktów, m 
nie tylko pogłosek w sprawie 
Brześcia. Zebrani zgodzili się 
po dyskusji zaczekać na naj- 
tliższe posiedzenie sejmowe, 
na którem miała był ogłoszona 
interpelacja Centrolewu. Wy- 
magano faktów. Fakty przy- 
szły i to fakty przerażające w 
swej grozie. Omnblikowaną w 
prasie zarówno interpelację jak 
i wynik głosowania w sprawie 
nagłości wniosku. Kiedv naza- 
jutrz zwróciłem się do Kadena, 
prosząc o naznaczenie terminu 
umówionego zebrania, otrzyma 
łem odpowiedź najzupełniej nie 
oczekiwaną. Czy fakty te wy- 
dały się Kadenowi jeszcze nie- 
wystarczające? Nic podobnego. 
Kaden oświadczył mi, że wogó- 
le na żadne zebranie nie przyj- 
dzie, żadnego protestu nie pod- 
pisze i że „nie będzie się ujmo- 
wał za piętuastoma drabami'*. 
Na tem skończyły się moje sto- 
sunki z Kadenem, Następne ze- 
branie odbyło się więc bez uw- 
działu Kadena. Wobec odmowy 
Kadena i Sieroszewskie”o, pro- 


jekt zbiorowego wystąpienia pi 


sarzy, zbliżonych do obozu sa- 
nacji, upadł. Zebrani postano- 
wili szukać osobistej drogi wy- 
powiedzenia się w sprawie, 6 
której nie nie mówić było nie- 
podobieństwem. Napisałem 
dwa artykuły o Brześciu do 
„Wiadomości Literackich“, o- 
głosiłem list otwarty w „Ro- 
botniku*. Gdy Kaden milczał, 
ja występowałem. I to Kaden 
nazywa ogladaniem się na in- 
nych. I to Kaden nazywa cho- 
waniem się za jego plecy! Mo- 
żnaby Kadcnowi  astatecznie 
wybaczyć nawet milczenie w 
sprawie Brześcia, ale nie kłam- 
stwa, krętactwa i udawania. 
Pozostawiam ocenie czytelnika 
prawdomówność i szczerość sta 
nowiska Kadena, tego aniołka, 
który do dziś dnia nie ma.. 
„najmniejszego powodu wątpić 
w lojalną i rzeczową odpo- 
wiedź czynników  miarodaj- 
nvch*. Jeśli Kaden nie wie, że 
nie pisze się po polsku wątpić 
w coś, lecz wątpić o czemś, to 
przynajmniej powinien wic- 
eć, że ta jego 


w lojalność j rzeczowość rządu 
wobec sprawy Brześcia jest pu- 
tężnem głupstwem, które pal- 
nął i że cynizm tego oświadcze 
nia nie podoba się nawet lu- 
dziom jego obozu. Po paru jesz 
cze krętactwach Kaden dopusz- 
cza się osobiście w stosunku 
do mnie nierzetelnych przeina- 
czeń, które na innem miejscu 
w sposób dla Kadena bardzo 
dotkliwy napiętnuję. 

Teraz zaczyna się wesoła stro 
na kadenowskiej odpowiedzi. 

Nazwałem Kadena czołowym 
pisarzem sanacji. Kaden skorzy 
stał z tego, cmoknął sam na sie 
bie i skoczył na cokół pomni- 
ka. Zaczął się traktować jako 
tytapa i pierwszą osobą całego 
współczesnego . piśmiennietwa. 
Aby okaząć swą wielkość, wy- 
brał sobie moja skromną oso- 
bę za przeciwstawienie, Co on, 
Kaden, zdziałał, jak on, Ka- 
den, walczył i jak ja siedziałem 
pod miotłą. On jest ten odważ- 
ny, a ja jestem tchórzem, który 
w sprawie Brześcia chciał się 
schować za wielkie plecv Kade- 
na. Kaden walczył zawsze, a ja 
zawsze siedziałem zlękniony w 
kąciku. Posłuchajmy tej papki- 
njady, bo jest warta śmiechu. 
Zaczyna Kaden od tego, że to 
on występował w obronie wię- 
źniów komunistycznych. Do- 
brze. Ale i ja przecież występo- 
wałem przeciw policji bardzo 
wiele razy i ja podpisywałem 
protesty w obronie więźniów 
komunistycznych. Mnie konfi- 
skowano książki i ja miałem 
sprawę o podburzanie do obale 


nia ustroju. Dalej sprawa Slu-. 


dzieńca. Znowu Kaden wystę- 
pował w tej sprawie. A ja niby 
znowu nic... Przepraszam , þar- 
dzo, .ale to ja właśnie, zorgani- 
zowałem list otwarty do mini- 
stra sprawiedliwości, pod któ- 
rym się -Kaden podpisał. Czy ta 
mie zabawne? Dalej. powiada 
Kaden: „Nie wytykałem Sło- 
nmimskiemu, gdy czotobitne wi- 
zyty składał Duhamelowi*. A 
jak było naprawdę? Nigdy nie 
byłem u Duhamela i na oczy 
go nie widziałem! Ale teraz, 
gdy się nadarzy okazja, chętnie 
go odwiedzę i pogadam z nim 


o Kadenie. Bądźcie cierpliwi, 
posłuchajcie dalej: Powiada 
Kaden: 


„gdy Juliana Tuwima tra- 
wić jęło burzenie za wiersz o ka- 
rabinie, wszystko postawiłem na 
kartę, by walczyć o honor powo 
tania poetyckiego, który to bo- 
nor — o ile sobie przypominam 
— nie znalazł wówczas ani jed- 
nego zdecydowanego obrońcy, 
Źle sobie Kaden przypenina, 

bo wiecie jak to było?  Kaden 
chciał tylko wystapić w obro- 
nie Tuwima...; a ja wystąpi. 


słodka wiara | łem, że do dziś dnia nie utrzy- 


muiję stosunków autorami 
podłych artykułów. nawołują- 
cvch do bicia Tuwima, a druko 
wanych w  piśinie.. Kadena 
Bandrowskiego. Oto są próbki 
prawdomówności Kadena. Nie- 
złą porcyjka! 

Metoda wywyższania się Ka- 
dena jest równie prymitywna i 
nieudana, Powiada: 

„Gdy p. Słonimski jeździł do 
Brazylii i do Jerozolimy, pisał 
swe poczciwe szopki i wiersze 
do Qui Pro Qui i snuł komedie 
na temat „żydków kameral- 
nych — ja cztery lata pracowa- 
łem z polskim górnikiem, by się 
a los tego górnika upomnieć 
przed światem. 

To: wspaniały obraz. Biedny 
Kaden-z kilofom w kopalni, a 
ja na yachcie pływam po A- 
tlantyku, I ło cztery lata! Nie 
chcę być złośliwy, ale słysza- 
łem od przyjaciół Kadena, że 
nasz górnik był nie cztery lata 
w kopalni, ale cztery tygodnie 
w Sosnowcu. Chociaż przyznać 
muszę, że ten górnik z kilofem 
uwieczniony na  pięciozłotów: 
kach, zawsze mi Kadena przv- 
pomina. Oczywiście nie re 
względu na kilof, ale ze wzglę: 
du na pięć złotych. Bo kiedy 
ja „wykuwałem ze spiżu moją 
„Wieżę Babel“, to on, autor 
sztuki „Karty w tas“, nżorał 
się o nagrodę literacką dla sic- 
bje. Nie, panie Kaden, to nie 
jest metoda, robić takie zesta- 
wienia i wywyższać się nad 
moją skromną osobę. Pan bar- 
dzo dużo nakłamał i poprzekrę 
cał, ale to nie wystarcza. Cy- 
niczne liczenie na to, że czytel 
nicy „Gazety Polskiej“ nie czy 
tują innych pism i nie dowie- 
dzą się. prawdy, nie zatuszuje 
brzydkiej roli pana w sprawie |- 
Brześcia. Można umywać ręce, 
ale takie umywanie nie dowo- 
dzi czystości rąk. Mogę być pa 
nu jednak wdzięczny za pań 
ską odpowiedź. Wniosła ona 
trochę wesołości w ponurą 
atmosferę ostatnich tygodni. 
Tak to niczego nie można prze- 
widzieć. Myślałem o panu i są- 
dziłem, że sytuacja pana nie 
jest pozbawiona tragizmu. w 
tej walce między sumieniem wy 
bitnego pisarza a słabością jego 
charakteru była nawet odrobi 
na poezji. Nie przypuszczałem 
jednak, że: zobaczę pana-w krea 
cji tak śmiesznej, bo-czyż nie 
jest komiczny kurek- na dachu 
„Gazety Polskiej”, który chce 
udawać niezłomny posąg ze 
śpiżu? Jako skromny- przecho- 
dzień podnoszę wzrok na pana, 
uśmiecham się ze śmiesznych 
łamańców i odwracam oczy. 
Wesołość jest chwilowa. Wraca 
uczucje goryczy i zawodu. 

Ostatnie parę tygodni 


z 


nau- 


czyło mnie dość gorzkiej praw: | 


|ty Boya mają napewno wicksze 


al 


dy. Gdy się liczy u nas na czy« 
jąś przyzwoitość, przegrywa 
się. Gdy stawiałem na to, że w 
Brześciu nie mogą torturować 
bezbronnych przeciwników po- 
litycznych, omyliłem się. Prze= 
grałem. Gdy stawiałem na Ka- 
dena i Sieroszewskiego, że prze 
cież jednak staną w obronie po 
hańbionej godności ludzkiej, 
pomyliłem się. Przegrałem. Mia- 
łem takich rozczarowań osta- 
tnio jeszcze parę, ale wszystko 
to nie nauczy mnie cvnizmu. 
Mam może wiele wad, ale na- 
pewno tej jednej wady nie po- 
siadam. Kaden stawia mi się za 
wzór. Czy jest to naprawdę 
wzór godny naśladowania? 
Prawdą - jest, że inaczej walczy= 
myi innemi, idziemy drogami, 
lale dowcip i.lekkość stylu mo- 
że hyć w walkach e poprawę 
naszych obyczajów i w wal- 
kach społecznych bronią nie 
gorszą od barokowego patosu. 
Kto wie nawet, czy nie jest bro 
nią bardziej współczesną. Żar- 


znaczenie spoleczne od napu- 
szoności Kadena. Formy wypo- 
wiadania się Kadena mimo ta- 
łej kokieterji modernistycznej, 
sa właściwie dość staroświec- 
kie. Okazało się, że naprawde 
współczesnym u tego pisarza 
jest tylko jego cynizm, a przy* 
zna mi każdy, że cynizm w po- 
łączeniu z patosem daje kombi- 
nacje wyjątkówo niesmaczną. 


Antoni Słonimski. 
WL TWPRFTZE JE 0— "za 


Dalsze profesty 

literatów. polskich 

w sprawie Brześcia 
- Warszawski koresp. „Głosu "Po. 


*annego'_ (Fr.) telefontje: - 


W najbliższym. numerze „Wia 
domości Literackich“, który pa 
jawi się w czwariek bież. tygo- 
dnia, ukażą się oddzielne pro-: 
testy w sprawie Brześcia Boya, 
Kazimierza Wierzyńskiego, Tu- 
wima -i Brunona Winawera. 

Najostrzejszy protest jest 
Tuwima, Boy ogranicza się do 
kilku wierszy, a” Wierzyński, 
występując przeciwko Brześcio 
wi, kończy swój artykuł okrzy- 
kiem: „Niech żyje marszałek 
Piłsudski". 


B. minister Józewski 


komisarzem rządowym 
Warszawy 

Warsz. koresp. „Głosu Poranne 
go” (Fr.) telefonuje: 

Wedle krążących pogłosek, 
warszawska rada miejską zo- 
stanie w najbliższym czasie roz 
wiązana. 

Komisarzem rządowym ma 
zostać były minister-spraw we- 
wnętrznych, obecny wojewoda 
wołyński p. Józewski. 


On trzyma wilka za uszy 


Żle jest we Włoszech. 

Zdaje się, że najlepszą miarą 
tego „zła“ mogłaby być naj 
nowsza mowa Mussoliniego, ja 
ką wygłosił on przed paru dnia- 
mi w senacie włoskim. Źródło 
chyba destatecznie bezstronne... 

200 mitjonów lirów deficytu 
fza pierwsze 4 miesiące roku 
budżetowego 1030-31), 534 ty- 
siące bezrobotnych (wedle da- 
nych urzędowych, de facto jest 
znacznie więcej), 5 miljardów 
niedoboru w bilansie handlo- 
wym, obniżenie płac urzędni- 
czych 6 12 proc, konieczność 
obniżenia ecn i t d. 

Zacznijmy od deficytu. Bli- 
sko miljard Hrów niedoboru, 
to jednak coś. znaczy. Kilka lat 
temu ten sam człowiek chlubil 
sié, że jego rząd usunął deficyt 
z budżetu Włoch. Cóż mają te- 
raz pomyśleć obywatele włoscy, 
którym siedem lat wbijano do 
głowy, że „zbawea ttalji* siłą 
swego genjuszu uzdrowił bud- 
Żet państwa, usuwając deficyt, 
to przeklęłe dziedzictwo zgni- 
łych demo - liberalnych rza- 
dów? Przecież znów jest defi- 
eyt | to miijardowy! Więe kto 
zawinił? Czyżby ten sam ge- 
njusz? 

Idźmy dalej. 534 tysiące bez- 
tobatnych. Siedem lat whijano 
ludziom de głowy — nietylko 
we Włoszech lecz i zagranicą, 


nawęt w Polsce, — że faszy- 
stowski rząd usunął bezrobocie 
(„przeklęte dziedzictwo  zgni- 
łych, demo - liberalnych rzą: 
dów*....), że dał pracę i chich 
setkom tysiecy ludzi i Ł a. IT 
cóż widzimy? Daiś jest we 
Włoszech miljon lndzi bez pra- 
cy. Cóż mają pomyśleć biedni 
obywatele włosey, Którym tyle 
lat whbijano w mózgi, że „Du- 
ce* dał pracę i chleb setkom ty- 
sięcy ludzi? Więc teraz im ode 
brał tę pracę? 

Na powyższych przykładach 
widzimy, jak straszliwie rości 
się na ślepych władcach nie- 
uczciwa, demagogiczna agita- | 


rządzonych po dyktatorsku.. 

Chcąc zwalczyć deficyt, Mus- 
solini obniża płace urzędników 
państwowych e 12 proc. (da 
mau to 750 miljonów lirów w 
ciągu roku), a jednocześnie na- 
kazuje przeprowadzić tę samą 
„reformę“ w instytucjach komn 
nalnych oraz  przedsiębior- 
stwaąch państwowych; ponadto 
za pośrednictwem syndykatów 
rząd przeprowadził już zniżkę 
płace robotniczych o 8 procet, u- 
rzędniczych o 10 proc. bankow 
ców o 12 proc. 

Oczywiście, że taka miżka 
płac („obdarowani* nią praen- 
wnicy i tak niezbyt wiele mie- 
li) musi pociągnąć za Sobą zniżkę 
cen, Kupcy i fabrykancj będą 
musieli odpowiednio zniżyć ce- 
ny. I tataj właśnie rozpoczyna 
się cała trudność... 

Akcja ta nie wydała dotych- 
czas większych rezultatów. Ce- 
ny w handlu detałiczn, nie spa 
dają. Niektórzy kupcy na znak 
protestu zamknęli sklepy. W ke 
łach handlowych panuje wiel- 
kie wzburzenie, któremu oczy- 
wiście towzrzyszy wymyślanie 
na rząd... Kto wie, może dof- 
dzie do tego, że Mussolini zacz- 
nie ustanawiać ceny dekretami, 
podobnie jak to się dzieje w 
Rosji sowieckiej. Dziś we Wło- 
szech jest taka sytuacja, że każ- 
dy kupiec, otwierajse przy śnia | 
daniu gazetę może znaleźć w| 
niej dekret, rujnujący jego egzy 
stent ję. 

Taka jest — w krótkich sło- 
wach — obecna sytuacja eko- 
nomiczna Włoch. Rząd nie ma 
pieniędzy na walkę z kryzysem. 
Cóż w tem dziwnego? Wszak 
setki miłjonów idą na zbroje- 
nia na mikeję faszystowska, 
na całą armię szpiclów i pałka: 
rzy; na samą policję idzie prze- 


szło miljard rocznie. A ileż to Ośrodkiem powstania była stolica Panama, gdzie 


wydatków odbywa się zupełnie 
bez kontroli? Dia „niewiade- 
mych“ osób, na „niawiadome* 
cele... 

Nasuwa się pytanie, czy nie 


cja: wali ona w łeb, fak bume- |bsłoby rozsądniej, gdyby Mus- 


rang, 


wracający na to samöj|solini zamiast obniżać plseė ro- 


miejsce, z którego zostat rzuco- |botnikom i urzędnikom (wywo- 
ny.. Zreszią, podobną agitację |łuje to oczywiście silny fer- 
uprawia się i w innych krajach, ment wśród mas pracujących), 


Dźwiękowe Grand-kino | 


Dziś i dni nastepnych! 


si pre 
moru | i 


amy rok 1931 pod znakiem Tańca, Piosenki i Hu- 
ejnoty produkcji dźwiękowej w wykonaniu najdo- 


skonalszego zespołu aktorskiego i reżyserskiego p. t, 


FARADA FARAMOUATU 


Rewia dźwiękowa, składająca się z szeregu skeczów z wyko- 


naniu wszystkich gwiazd wytwórni „Pazamowunż? 


Maurice Chevalier 


Clara Bow 
Dennis Hing 


Evelin Brent (partnerka Janningsa), Nancy Carroll, Gary 
Cooper, George Eancroft, Charies Rogers i inn, 
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p. t „Pofruniemy do gwiazd” 


Początek sg ył o godz, 4 
i świąta.o g: 12 w p. 
= = norma ine, na porankach a zniżone, 


Pon ost: ost. iż w sob, niedz 


SĘ | dotyczące urodzin 
MK Liczba zgonów 
SĄ | sza x 
jį różnica ta stale wzrasta. W u- |% 
© | biegłym roku doszła ona do licz | [A 
j|by 6.241. Najczęstszą przyczy- | gi 
ną śmierci była gruźlica, obec- | 


zmniejszył wydatki 
nia i na policję. 
Otóż sądzimy, że ta droga 
jest dla niego zamknięta. On 
nie zmniejszy wydatków na 
zbrojenia, ani na policję, ami na 
milicję, ani na szpiclów. Nie 
zmniejszy, bo nie wolno mn 
tego uczynić. Zaangażował się 
on zbyt dałeko na tej drodze, a- 
by mógł się z niej cofnąć. Musi 
już brnąć dalej. Jego imperja- 
lizm, za pomocą którego musi 
odwracać uwagę narodu od 
spraw wewnętrznych, zmusza 
go do zbrojeń. Samowładczy 
charakter jego rządów zmusza 
go do utrzymywania olbrzy- 
miej armji pałkarzy, szpiclów i 
„czekistów . Znosząc te armje, 
nie utrzyma Się ani pół dnia n 
władzy. Guglielmo Ferrero po- 
wiedział o nim: „On trzyma 
wilka za uszy“ (eglitiene il lu- 
po per le orecchia)ś, Jemu nie 
wolno puścić tych uszu ani na 
chwilę, be wilk rzuci się na nie 
go i pożre BO... 
NPSI ENDR 5 PIE 


na zbroje-| Mylą się więc cl, Którzy są- 


dzą, że Musslini może robić o- 
szęzędności na zhrojeniach lub 
na wydatkach policyjnych. Nie- 
ubłagana logika wydarzeń i sa- 
mozaąchowawczy instynkt pcha 
go na inną drogę. Musi się on 
zbroić nazewnątrz i nawe- 
wnątrz, a oszczędności przepro- 
wadzać na żołądkach robotni- 
ków i na kieszeniach mie- 
szczaństw a. 

W tej samej mowie senac- 
kiej odgrażał się, że będzie 
twardy dla tych, co nie cheą 
ponosić ofiar „dla państwa”. 
Przypomniał, fak to niedawno 
było z hankierami: „Trzeba by 
ło zamykać banki, a otwierać 
więzienia dla licznych zastępów 
„komandorów i kawalerów. 

Któżby się dziwił, że wobec 
tego wszystkiego niezadowolenie 
rośnie we wszystkich siersch i 
warstwach społeczeństwa wło- 
skiego. Już nietylko „mazgaje - 
intelektualiści*, już nietylko 


alem socjaliści”, już nietyi- 


ES zowołacji w Panamie 


cj 


doszło do walki 


ulicznej między rewolucjonistami i zwolennikami prezydenta Arose- 
meny (na dolnym prawym rogu) 
ener MC r I WBO 


Co szóste małżeństwo 


rozwodzi się w Berlinie 


Ostatnio ukazał się w Benli- 
nie nowy „Rocznik statystycz- 
ny miasta Berlina“. Szczególnie 
ciekawe dane przynosi statysty 
ka rozwodowa. Okazuje się, że 
co szóste małżeństwo w Berli- 
nie rozwodzi się. Małżeństwa 


najczęściej zawierają ludzie w|Ę 
wieku od lat 20 do 30, rozwo- jĘ 
dzą się zaś między 30 a 35 ro-|Ę 


kiem życia. W ubiegłym roku 
statystycznym zanotowano 450 
rozwodów po 25 laiach pożycia 
małżeńskiego. 


Ciekawe również są liczby, 


stale przewyż- 
liczbę urodzin, przyczem 


nie liczba wypadków śmierci 


| Dr. Ludwik Falk 


powrócił 
choroby skórne | wenetyczna 
NAWROT 7, tel. 128-07, 
od.óik | sd boi, 


1 śmierci. || 


na skutek raka przewyższa w 


dwójnasób prawie liczbę ofiar 


gruźlicy (6896. wobec 3.814). Na 


ż 
A 
Ś i 
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ko „zgnili liberali“, już nietyk 
ko garstka zawodowych polity- 
ków, xzwyciężonych w nierów- 
nej walce, zamkniętych w tur- 
mie lub wygnanych z kraju, m 
le całe masy, głębokie warstwy 
narodu włoskiego, zarówno 
„pracujące“, jak I „posiadajo 
ce*, mają dosyć dyktatury. 

Niedawno, w jednej ze swo 
ich napastiiiwych mów MussSoli- 
ni oświadczył, że faszyzm „z ca 
tym spokojem postawi swoich 
przeciwników pod murem* (li 
manderemo tranquillamente al 
muro) I rzecz dziwna, pomi- 
mo tych pogróżek, słyszymy. że 
we Włoszech są odkrywane co- 
raz to nowe spiski przeciw obce 
nemn reżimowi. Formują się 
one we wszystkich sferaeh lud- 
ności, włączając prawicowe: 
wśród akademików, oficerów, 
kupców, robotników i t d. W 
kraju działa na wielką skalę 
konspiracyjna organizacja „Giu 
słizia e Liberta (Sprawiedli- 
wość i wolność). 

Na zakończenie dodamy, iż 
stosunki między faszyzmem a 
Watykanem ostatnio bardzo się 
pogorszyły. Kilka dni ternu fa- 
szystowski rząd skonfiskował 
mowe papieża (sic); nie pozwo- 
li} jej ogłosić w prasie wio- 
skiej... 

W wigilię Bożego Narodze- 
nia papież wygłosił przelmówie 
nie do kolegjam kardynalskie- 
go, W mowie tej — jak donosi 
telegraf z Citta del Vatikano — 
ojciec święty analizuje pojecie 
pokoju, występując przeciwko 
egoizmowi i  naejonalizmowi, 
które uniemożłiwiają istotne po 
rozumienie międzynarodowe. 
Nie możemy i nie chcemy 
wprost uwierzyć — powiada pa 
pież, — aby istniało dziś na 
świecie państwo cywilizowane, 
któreby dążąc do wojny, pra- 
gnęło stać się zabójcą, a jedno- 
cześnie samobójcą. Powtórzmy 
za prorokiem: „Dissipa gentes 
quae bella volunt* (rezprosz 
narody, które pożądają wojen). 

Uderz w stół, a nożyce się ©- 
dezwą. Faszystowski rząd skom 
fiskował tę mowę; nie pozwolił 
jej ogłosić w gazetach wło 


drugiem SENNA zanotowano | skich. 


Eom 
HNO-TEATR 


Dziś i dni następnych! 


Film miljonów dla miłjonów! 


Hymn ku czci piękna i miłości! 


„ŚWIAT SZALEJE” 


gz nim 
John Barrymore, Dolores Costello, 


Betty 


Compson, Myrna Loy, Merton Nixon, Alice 
White, Noa Beery, Ryszard Barthel mess. 


Upojny dźwięk namiętnych melodji! 
Bukiet najpiękniejszych kobiet I 
Nadprogram: Wspaniałe dodatki dźwiękowe 
Aparatura dźwiękowa: Klangfilm, model 1931 r" 
Początek seansów o godz. 4-<j po poł, w sob., niedz. | święta” 


o godz. 12 w poł. Ceny miejso normalne, na || seans od 1 zł” 
w sob, i niedz. od godz, 12-ej do 3-ej po poł 1 zł. i 1.50 


Nr. 6 


1.1 


— „GŁOS PORANNY” — 1931 


HENRI BARBUSSE 


Gdy wyjeżdżałem z SAMAR 
opowiadał Vandor, byłem wiej- 
skim idjotą. Tak, w te, dziu- 
rze, zwanej St. Honore, dopro- 
wadzałem rodziców m.*ca do 
rozpaczy, a bliźnich pebudza- 
łem do Śmiechu moją vdjotyvcz- 
ną wstydliwością, moją bezden 
ua nieśmiało'cą 1 bezgramiczną 
wraźliw=ścią. Zwłaszcza wrażli 
wością. która była wynikiem i 
— żŻelLy tak rzec — szczytem 
mojej ogólnej głupoty. 

W'zruszony — i fak wzruszo- 
ny! — stawałem przed starą, 
wyłvsiałą kotką, przed wynę- 
dzniałym,  kościstym koniem, 
którego nedzny kadłub prosił 
się o rzeźnika. Na progu rzeźni 
czule obejmowałem szyję cielę- 
cia. które szło na rzeź. Czesto 
zatrzymywałem się na ulicy, 
bv przepuścić. ułomne dziecko, 
które mi potem oczywiście ję- 
zyk pokazywało. I aż nazbyt 
często  spóźniałem się na o- 
biad — dlatego, że widok mu- 
rów szpitalnych wprawia? 
mię w jakąś bezgranicznie bo- 
lesną kontemplację. 


Rzeczy, które istotnie decydn 
fa o życiu, wydarzenia, pomy- 
sły, wynalazki, sławmi ludzie— 
to wszystko nie istniało dla 
manie. Było to mojej naturze ob 
ce, nicprzystępne. Jakże często, 


w salonie, czy w kawiarnt, 
przysłuchiwałem się różnym 
rozmowom, nie pojmując ich 


znaczenia. Jakże często nie czy- 
kałem gazet tylko dlatego. że 
były one drukowanem odbiciem 
wielkich zdarzeń į twórczej si- 
ły ludzkości! Jakże często za- 
pominałem doczytać do końca 
nową powieść psychologiczną 
sławnego pisarza! Nie trassczv- 
łem się o rzeczy, które ludzi zaj 
mują, które pobudzają jch u- 
mysl — nie miałem dla nich za 
interesowania. Oczy miałem 
skierowane w głąb siebie i be- 
znstannie zanosiłem modły do 
własnych sił w sposób wprost 
niezrozumiały, jak kapłan jakiś 


oraz wytworny 
I dystyngowany 


Początek seansów o godz. 


|-szy Dźwiękowy Kino- 
teatr w Łodzi 


„SPLENDID 


Początek seansów o godz. 
6, 8 i 10 wiecz. 


Passe-partout prócz urzędowych 
mieważne. 


Dźwiękowy Teatr Świetlny 


CASINO 


Dziś i dni następnych. 


MOTO: Paryż młody, Paryż stary 
Quartier Latin, Montmatre, Bulwary, 
| Wielka Opera, Champs Elysees — 
Któż nie zna mnie, nie kocha mnie? 
Słynna gwiazda Muslc-haliów pary- 
skich, rasowa, pełna temperamentu 


Jack Buchanan 
w wielkim fi filmie śpiewno-dźwiękowym p. t. 


PARYŻANKA o nkit) 


Bogactwo melodji i humor treści, piękne kobiety przepych 
wystawy w naturalnych kolorach prześcigający wszyskie 
widziane dotychczas na ekranie. 


Nadprogram: dodatek dźwiękowy oraz aktualności kraowe. 


i święta poranki od godz. 123:ej w poł. po cenach 
najniższych 0,75 i 1 zł. 


stulertni į pozwalałem, by zie- 
mia toczyła się poza obrębem 
mego istnienia. Do nikogo nie 
byłem podobny. Byłem jakby 
upiorem jakiegoś innego czło- 
wieka. Zagrzebałem się w po- 
nurem, pelnem melancholji, o- 
graniczeniu. 

A potem? Potem wyjechałem 
do Paryża, a raczej zostałem z 


<ałą bezwzględnością, hez ja- 
kiegokolwiek przejścia, rzuco- 
ny w wir tego miasta. T nagle 


zmieniło się wszystko. Po wie- 
lu przykrościach, hbezdennych 
upokorzeniach, niezliczonych 
porażkach, zginęła owa wstydli 
wość, która co chwila oblewa- 
ła moje obłicze purpurą i owa 
wrażliwość, która się we mnie 
dawmiej odzywała. 

Zmiana _ sięgnęła w glab. 
Przeszła oczekiwania najzago- 
rzalszych -optymistów. Czy zna- 
cie historję tchórza, który chcąc 
pokonać swoją lekliwość, staje 
sie śmiałkiem? Tak samo było 
zemną. 

Po kilku latach jąkający się, 
małomiejski młodzieniec, o bie 
dnej, nieśmiałej duszyczce — 
Drzedzierzgnął się w obrotnego 


rzutkiego światowea. Bywałem 


wszędzie, wiedziałem o wszyst- 
kiem. 
uwagi. Nie było tematu, 
rym nie rozprawiałbym płyn- 
nie. Plotki i wiadomości sensa- 
cyjne jakgdyby same garneły 
się do mnie. Byłem niewyczer- 
panem źródłem nowin. 

Przypominacie $obie moje po 
wodzenie z początku mej ka- 
rjery. 

Wiecie jak doskonałym świa- 
towcem okazałem się. Życie mo 
je opromienione było podziwem 
i uśmiechem najświetniejszych 
salonów. Robiłem sensacyjne 


wynalazki — i tak wprowadzi 
łem boston o cztero i pieciu kra 
kach: owa cudowna zdobvez za 
wdzieczacie jedynie mnie. któ- 
ry wymyśliłem ją między gol 
fem a tennisem. 

Ale nie poprzestałem na tem. 


[REM Bono 2 


4.30. W soboty, niedziele 


Jadwi 


w 100 proc. 3 rp ii tk 
dźwiękowcu polskim p. Ł 


NA SYBIR 


> > - RAR >- 
ea w a h 


nie nie mogło ujść mej| 
o któ-| 


a Smosarska 


E | DJOTA 


Pewnego dnia nic wystarczy: 
ło mi już bywanie w wielkim 
świecie. j 

Rozwijałem się. Powodzenie 
w salonach męczyła mię i nu- 
dziło. Dążyłem do wyższych i 
poważniejszych celów. Zacza 
łem interesować się ruchem u- 
mysłowym, postepem, literatu- 
ra, dziejami świata. Wytkną 
łem sobie wyższy cel. I znawu 
sprzyjał mi los — zostałem de- 


putowanym i przy wyborach 
do akademji, do której, jako 
kandydata, przedstawili mię 
przyjaciele: otrzymałem sześć 


głosów, Moje prace w dziedzi- 
nie sotjologji, etnografji i filo- 
zofji zyskały uznanie i — mię- 
dzy nami mówiąc — równie do- 
brych nikt tak prędko nie napi- 
sze. 

W tym kresie przypomnia- 
łem sobie niekiedy ową dziwną 
ospałość ducha, w której kiedyś 
żyłem i pogardiwie wzruszałem 
ramionami, na to wspomnienie. 
Oczywiście, unikałem starannie 


Humor zagraniczny 


(i 
| W WP 


| 


— I cóż warte jest życie! Wezo 
raj było się jeszcze jajkiem, a już 
jutro będzie się... miotełką. 


Dzwon, kfóry śpiewa... 


Jedna z francuskich odlew- 


ni dzwonów wykonała na 
zamówienie znanego muzyka E. 
Boutroux zaprojektowany 


przez niego dzwon dziwnej kon 
strukcji. Odlew kształtem nie 
różmi się zupełnie od zwyczaj- 
nych, sporządzony jest jednak 
z 12 różnych stopów, a ramy, 
w które jest wstawiony, posia- 
dają kilkaset mosiężnych pałe- 
czek, podobnie jak u fortepia- 
nu, zakończonych korkiem, 
które z chwilą rozkołysania się 
dzwonią iuderzenia serca poczy 
nają tańczyć po spiżowym ko- 
losie, przerywając, głusząc, pod 
wyższając ton, tak, że dzwon 
wydaje piękny melodyjny 
śpiew. Podobno eksperyment 
ten spotkał się z gorącem uzna 
niem i prawdopodobnie liczne 
kościoły  ezdobią niezadługo 
wieżyce Śpiewającemi dzwoma- 
mi. 


powrotu do miasteczka rodzin- 
nego, które mig tak srodze za- 
poznało, jakkolwiek 
istotnie byłem mało znaczącem 
stworzeniem. 

Powab tamtej okolicy przed- 
stawiał mi się w postaci opusto- 
szałych, niekończących się dróg, 
spowitych tumanami kurzu i 
dymu. Albo też w wspomnie- 
niach swych widziałem zasadz- 
ki na zające, z których zwierzę 
ta biegły wprost pod lufy na nie 
skierowane. 

Ten okres pracy, gorączki, 
wielkich przedsięwzięć trwał la- 
ta. 

Z czasem jednak i to się skoń 
czyło, jak się kończy wszystko, 
czego się człowiek w życiu po- 
dejmuje. Stopniowo zaczynałem 
coraz mniej kochać to życie — 
aż wreszcie odwróciłem się cał 
kiem od niego. 

Pewnego pięknego dnia wró- 
ciłem — uwieńczony laurami— 
do St. Honore, aby tam zapu- 
ścić korzenie na zawsze. 

Nie byłem jeszcze stary, to 
znaczy nie czułem się zużytym, 
a jednak nie byłem już tym 
samym człowiekiem, co przed- 
tem. 

Zamiast niezgrabnego chłop- 
ca z naiwnem i czystem  Śpoj- 
rzeniem. wrócił mąż, którego o- 
blicze doświadczenie życiowe 
powlekło bladością, którego czo 
ło pokryło się bruzdami a spoj- 
rzenie stało się poważne i prze- 


| 
| 
| 
| 
| 


nikliwe. Moja nieświadomość 
znikła, niewinność przepadła 
bez śladu, z naukową niemal 


ścisłością pozbyłem się wszel- 
kich uczuć spontanicznych. 
Przyjęto mnie dobrze i nie 
mogę skarżyć się na współoby- 
wateli, którzy chcieli raprawić 
swój dawny błąd. Ale przyjęcie 
to, zamiast żeby mi schlebiało, 
miesz. ło mię raczej i przeraża- 
ło. Omieśmielito mię ono i od 
pierwszej chwili zacząłem wy- 


najdywać rozmaite pozory, by 
tylko uniknąć uroczystości na 


moją cześć wydawanych. 


| 


wkrótce 


| 
| 
| 


wtedy 


Wycofałem się, wymazałem 
się i wtedy to stało się, drodzy 
przyjaciele, że ja, owo bożysz- 
cze tłumów, uczułem pociąg do 
cienia, do ciemnych kątów, jak- 
gdyby to były istoty bezciele- 
sne, jakgdybym w ciemności 
czuł uderzenie serc. Zacząłem 
odczuwać lekkie wzruszenie na 
widok drżących starców i ma- 
łych dzieci. Postępowałem za 
zwierzętami, prowadzonemi na 
rzeź i ramieniem otaczałem ich 
szyję, by przedłużyć nieco 
chwilę, dzielącą ich od zagłady. 
Rozumiecie mię dobrze, stałem 
się znowu takim, jakim byłem 
dawniej, ale nie dlatego, że, jak 
dawniej, nie wiedziałem nic o 
życiu — lecz właśnie dlatego, 
bo wszystko o niem wiedzia- 
łem. 

I z pełną świadomością i wia 
rą zaczynam na nowo oOdczu- 
wać litość, którą dawniej od- 
czuwałem tylko niejasno. Ta li- 
tość, to współczucie, które kie- 
dyś kierowały memi krokami 
wśród ciemności — teraz za- 
mykają moje życie w pełnem 
świetle. Pełen doświadczenia 
poddaję się współezuciu i nie 
znajduję już przyjemności w 
wirze dążeń i postepu. Znowu 
jestem głuchy na gwar Toz- 
mów i krzyk zebrań, i przera- 
żenie ogarnia mię, gdy zmuszo- 
ny jestem czytać artykuły poli 
tyczne, mowy i książki. 

Dokoła mnie panuje współ- 
czucie, otula mię ono i obdarza 
mię szeregiem objawień łago- 
dnych, jedynie prawdziwych i 
godnych istnienia, 

Jeżeli patrzę w głąb mętnych, 
pustych oczu żebraka lub konia 
pociągowego, czuję znacznie sil 
| wiej abie w dńiach owej czyn 
nej ruchliwości, że biorę udział 
w głębokiem i tajemniczem mi- 
sterjum życia, które mię za- 
| wsze otacza. Całą głębią mega 
serca zatłapiam się w wielkości 


natury i prawdy i staję się zno» 
wu — ale teraz już beznadziej- 
nie — idjotą. 


harvey 


wystąpi -w czarujące) 


OPERETCE 
FILMOWEJ 


PRODUKCJI WYTWÓRNI 


UTA BER 
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Niezwykła Premja! 


Dziś! 


Szanowna Publiczność, która nie miała możności 
ujrzeć osobiście królowej polskiego ekranu 


LU 


otrzyma fotografję lub 
program z własnoręcznym 


SIA 


Poryższą promją będzie dodawać. kasa do 
każdego dziesiątego (10) biletu. 


Do 14 stycznia 
wykupować można pa- 
tenty na rok bieżący 
Jak wiadomo, cząwszy od 


dnia 3 stycznia r. b. władze 
skarbowe przystąpiły do spisy- 


wania protokułów przedsiębior | 6 
com, którzy jeszcze nie wyku- |i$ 


pili patentów na rok bieżący, 
W związku z powyższem iz- 
bę skarbową nawiedziły w osta 


tnich dniach delegacje poszcze- |i 


gólnych stoworzyszeń kupiec- 
kich ji handlowych, z prośbą za 
stosowania jakiegoś przepisu, 
umożliwia jącego wykupienia 
kupcom obecnie jeszcze paten- 
tów i kart rejstracyjnych bez 
płacenia kar dodatkowych za 
zwłokę. 

Jak się obecnie dowiaduje- 
my, izbą skarbowa nosi się z 
zamiarem, wskutek ciężkiego 
położenia sfer handlowych, o- 
przeć się na odnośnym przepi= 
sie ustawy skarbowej, w myś: 
której wszystkie  przedsiębiur- 
stwa hs$re wykupują pateuty 
do dnia ?4 stycznia włącznie, 
zwolnione bydą od płacenia 
procentów karnych. (p) 


4.1. — „GŁÓS PORANNY” — 1931 


STEFANA 


Ś.MD. 


Dypl. Inżyniera 


sZCZOŚCIE nijaka 


Przejechał nad nim pociąg, nie robiąc mu krzywdy 


POLSKIE ZAKŁADY 


PEEILIPS$ 


WARSZAWA 


mc zc. FETYZ zB ea 
COZ Z: e 
B. F . 


Heicena z fanticiowiczów 
biemrykowa Goiide 


wdowa 


zmarła dnia 6 stycznia 1931 roku przeżywszy lat 67. 


Wyprowadzenie drogich nam zwłok nastąpi w środę dnia 7 b. m. o godzinie 
12 w południe x domu przedpogrzebowego na ementarzu żydowskim 


Matka, Dzieci I Rodzina. | 


W dniu wczorajszym na szla |tywę, wskuek czego dostał się 
ku kolejowym między Piotrko- | pod koła. 


wem a Radomskiem, na przejeź 
dzie kolejowym, usiłował 


Po przejściu pociągu drużnik 


przejść przez tor jakiś ubogo | ZHuważył leżącego na torze po- 


odziany mężczyzna w chwili, 
gdy nadjeżdżał pociag osobo- 
wy. 

Mężczyzna ów nie zdążył 
przebiec na drugą stronę toru i 
został potrącony przez lokomo- 


ERYEEORYYT REKE a aa a A a s OTÓZGRE PSOSDNC I 
Z neem Z RNA EWA ZE WRA EEE ZA e S E R 


Śkładanie zeznań o dochodzie 


Termin przesunięty 


W myśl art. 50 ustawy o po- 
datku dochodowym zeznania © 
dochodzie powinny być skada- 
ne przez osoby fizyczne do dnia 
1 marca, a przez osoby prawne 
do dnia 1 maja. Jednakże od 
1924 roku ministerstwo skarbu 
przesuwa corocznie termin skła- 
dania zeznań dla osób fizycz: 
nych z 1 marca na 1 maja. 

W myśl tej praktyki, która 
stała się zwyczajem dla płatni 


zostanie do 1 maja 


ków, izba przemysłowo - han- 
dłowa w Warszawie zwróciła 
się do p. ministra skarbu z proś- 
bą o jak najwcześniejsze prze- 
dłużemie do dnia 1 maja r. b. 
terminu składania zeznań o do- 
chodzie za rok 1930 przez osoby 
fizyczne, wykupujące świadec- 
twa przemysłowe według posta- 


nowień załącznika do art. 23 
ustawy e podatku poeci 
Wyd. 


krwawionego mężczyznę w sta- 
nie nieprzytomnym, 
Po upływie kilkunastu mi- 


nut na alarm drużnika, naczel- 
nik stacji kolejowej przysłał ro 


botników kolejowych z nosza 
mi. 
Nieszczęśliwego ułożono z 


wielką ostrożnością na noszach 
celem przetransportowania do 
szpitala. 


W drodze skonstałowano, iż 
przejechany przez pociąg męż- 
czyzna zmarł, wobec czego, po 
złożeniu e powyższem powiado 
mienia, posługacz szpitalny a- 
prowadził robotników, niosą- 
cych nosze do trupiarni, gdzie 
złożono „nieboszczyka. 


Po przeprowadzeniu wszel- 
kich formalności w- kancelarji 
szpitalnej, urzędnik w towarzy 
stwie wymienionych wyżej ro- 
botników kolejowych udał się 
do trupiarni, celem ewentualne 


go stwierdzenia nazwiska zabi- 
tego, o ile posiadać on będzie 
przy sobie jakiekolwiek doku- 
menty. 


Przerażenie urzędnika ł ro- 
botników było nie do opisania, 
gdy po wejściu do trupiarni, 
ujrzeli puste nozze. 


Przerażeni robotnicy wybie 
gli na ulicę, gdzie ujrzeli bie- 
gnącego „trupa“. Po krótkim 
pościgu ujęto „nieboszczyka“, 
którym okazał się 51-letni Fran 
ciszek Kowal, bezdomny że- 
brak, rzekomo zamieszkały w 


Łodzi przy ulicy Franciszkań- 
skiej 36. 
„Nieboszczyk”, jak zeznał 


wypił większą dozę alkoholu za 
zebrane z jałaużny pieniądze i 
podczas przechodzenia przez 
przejazd kolejowy straci? nagle 
równowagę i upadł pod nadjeż- 
dżający pociąg tak szczęśliwie, 
iż znalazł się między szynami, 
wobec czego pociąg przeszedł 
nad nim, ne czyniąc mu po- 
ważniejszej krzywdy. (p) 
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Prokwenta í Kierownika Wydziału Mstalacyjnego Łótakiego Towarzystwa Lentryrznogo, Spółki Acne 


z głębi serca płynące wyrazy współczucia i żalu składają Rodzinie oraz Zarządowi 
i Dyrekcji Elektrowni Łódzkiej 


a Nocne dyżury apiek 


wo Gl 


Dziś w nocy dyżurują następują 
ce apteki: A. Potasza (Plac Kościel 
ny 10), A. Charemzy (Pomorska 10) 
E. Millera (Piotrkowska 46), M. 
Epsztajna (Piotrkowska 225), Z. 
Gorczyckiego (Przejazd 50), G. An 
toniewicza (Pabjanicka 50). 


Zapobieganie wypa- 
daniu i marnieniu 
włosów 


Zdaniem prof. Pohla oraz innych 
specjalistów chorób włosów, stane 
wi jełczenie wydzieliny  tłuszcza 
skóry głowy najczęstaszą przyczy 
nę wypadania i zanikania włosówą 
A zatem, nie wydzielina jako tak 
lecz zostawianie tłuszczu na skórze 
głowy warunkuje schorzenie skóry 
w następstwie czego pojawiają si, 
lupież, strupki, swiąd, tudzież za- 
nikanie korzonków włosów. Ponie 
waż ciepło pory letniej sprzyja je” 
czeniu tłuszczu, obserwujemy w je 
sieni masowe wypadanie włosów, 
jako następstwo zagrzania skóry 
oraz zaniedbania hygjeny przy po- 
mocy częstego mycia głowy. Ponie 
waż mydło zawiera kwasy tłusz- 
czowe, a zatem pogarsza stan łojo 
tokowy, posługiwać się należy wy- 
łącznie do mycia skóry głowy i 
włosów Shampoonem d-ra Lustra, 
który zobojętnia momentalnie kwa 
sy tłuszczowe, zapobiegając mar: 
nieniu włosów. 

Dr. Zenon B. 
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Czutafcie 
„Glos Poranny” 


Nr. (7 


11. — GŁOS 


PORANNY *1931 
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Aresztowanie pomysłowej szanłażystki It. mya i ntt 


Teafr miejski 
Dziś 8.30 „Ósma żona 


Pod groźbą kompromitacji wyłudziła od kupca 300 zł. 


W dniu onegdajszym, do wydzia 
łu Śledczego zgłosił się kupiec 
twowski, Stefan Karczewski, za- 
mieszkały w jednym z miejsco- 
wych hoteli, powiadamiając, iż do 
numeru, zajmowanego przez niego 
w hotelu weszła w dniu onegdaj- 
szym jakaś młoda kobieta į zażąda 
ła 1,000 złotych, grożąc iż w prze- 
eiwnym razie porwie na sobie Su- 
knię i bieliznę, a następnie zrobi 
alarm, iż Karczewski usiłówał ją 
zgwałcić. 

W obawie przed skandalem, 
Karczewski, który przybył do Ło- 
dzi celem przeprowadzenia kilku 
większych interesów, jak również i 
przez wzgląd na to, że jest człon- 
kiem kilku instytucji społecznych. 
począł układy z szantażystką, któ 
rą wreszcie przyjęła od niego 300 
„złotych, poczem opuściła pokój. 

Po otrzymaniu powyższego ža- 
sa AŻ PY mo 


legował przodóownika służby éled- jkcjonarj sza policji Karczewski 


czej, który w towarzystwie Kar- 


udał się do pokoju szantażystki, 


czewskiego udał się z nim do ho- |która właśnie pakowałą swe waliz 


telu. 
Stosując się do wskazówek fun- 


ki. 
Karczewexi począł czynić szan- 


Zwłoki siostry dr. Skłodowskiej! 


zostały odnalezione w Zakopanem przez człon- -| 
ków pogotowia ratunkowego 


Przed kilku tygodniami „Głos 
Poranny“ donosił o tajemniczem 
zniknięciu dr. Felauer-Sklodow- 
skiej, siostry znanej polskiej uczo- 
nej dr. Curie-Skłodowskiej. 

Według przypuszczeń rodziny. 
opartych na pozostawionym przez 
zaginioną testamencie wynikało, iż 
dr. Felauer Skłodowska postanowi 
ła popełnić samobójstwo i w tym 
celu wyszła z demu w nieznanym 
kierunku. 

A a z s sikii do- 


Co usłyszymy dziś przez radjo? 


12,05 Muzyka z płyt gramofono- 
wych. 

15,70 Radiokronika — dr. Mar- 
jan Stepowski. 

1615 Kwadrans dla najmłod- 
szych. Obrazek pióra Haliny Choy- 
nowskiej pt. „Migdałowy król“, 
Program dla dzieci starszych: Li- 
sty od dzieci — p. Tatarkiewiczów 
na. 

16,45 Muzyka z płyt gramofono- 
wych. 

17,15 „W cieniu mogiły Włady- 
sława Warneńczyka” — prof. dr. 
Kazimierz Simm. Transmisja z Ka- 
towie. 

17,45 Koncert popularny orkie- 
stry P. R. pod dyr. J. Ozimińskie- 


go. 

19,10 Skrzynka pocztowa roli- 
eza — inż. Wacław Tarkowski. 
Gieda rolnicza. 

19,25 Muzyka z płyt gramofono- 
wych. 

19,35 Prasowy dziennik radjowy 

19,55 Muzyka z płyt gramofono- 
wych. 

20,00 „Testament starego Tygry 
sa* — red. Cezary Jellenta. 

22,15 „Wśród książek* Przegląd 
najnowszych wydawnictw — prof. 
H. Mościcki. 

20,30 Koncert muzyki lekkiej: 
Orkiestra P. R. pod dyr. Ozimiń- 
skiego, p. Ida Łosiówna (piła) i p. 
Vieczysław Fogg (baryton). 


wrót ae kraju“ fragment z powieś- 
ci Strumph-Wojtkiewicza pt. „Dra 
mat w ojczyźnie". 
22,00 Feljeton pt. „Europa pod 
lodem“ += prof. Walery Goetel, 
23,00 Muzyka taneczna, 


AUDYCJE ZAGRANICZNE 

Kónigswusterhansen (1635) 

12,00 Utwory Szuberta (Symfo- 
nja H-moll, Muzyka baletowa do 
„Rosamundy*, Marsz, Tańce nie- 
miekie, Pieśni, Kwintet) 

Kalundborg (1154) 

22,05  Kwartety smyczkowe: 
Boccheriniego op. 27 i Beethovena 
op. 74. 

Londyn (261) i Daventry (1554) 

22,40 Kwartety smyczkowe: Mo- 
zarta G-dur i Beethovena F-dur. 

Strassburg (345) 

21,30 Symfonie: Haydna G-dur, 
Mozarta G-dur i Beethovena T-dur. 

Paryż (1724) 

22,30 Opera Verdiego 
letto“, 

Ryga (524) 

19,00 Operetka Jarna 
muzyka“. 

Bukareszt (394) 

20,00 Recital wiolonczelowy. 

20,45 Recital fortepianowy. 

21,15 Recital skrzypcowy. 

Praga (486) 

20,50 Recital skrzypcowy (Kon- 
cert A-moll Vivaldiego, Romans 


„Rigo- 


„OCórka 


2110 Kwadrans literacki: „Po- | F-dur Beethovena, Drobne utwory) 


wg powieś 


„król żebraków“ 


W rolach głównych: Denis King, aktor 
teatrów mają = w Nowym Yorku, cenę jj ah 


„Pieśmiarz Paryża” 


Maurice Chevalier 


„Białe cienie” 


Raquel Tores | Monte Blue. Reż, iw 
Van Dyke, twórcy filmu „POGANIN* 


„Rewia Fioligwcod" 


Międzynarodowa obsada wybitnych gwiazd ekranu 
i sceny. Konferansjerkę i piosenki w 
skim wyk. Karol Hanusz i Hanka i Ordonówne. 


„Wpiór w operze” 


Kosztem 2 miljonów dolarów udźwiękowione naje 
większe arcydzieło mistrza maski, Lon Chaney'a, 


języku pol- 


Gastona Leroux 


Bźwiękkowe kino „Capitol 
RED aE SNET PE AE E T 


chodzenie policyjne, ustaliło jedy- 
nie, iż zaginiona udała się w stro- 
nę Zakopaaego, poczem -wszelki 
ślad za nią zaginął. 

W dniu wczorajszym urząd śled 
czy w Łodzi powiadomiony został 
telefonicznie, przez komisarjat po- 
cji w Zakopanem, iż w tymże 
dniu opodal okolicy zwanej Świ- 
stówką ezłonkowie ochotniczego 
pogotowia tatrzańskiego  spostrze- 
gli w Śniegu u podnóża 10-metro- 
wego pionowego progu, opadające 
go w dolinę Świstówki, bronzową 
skórzaną walizkę, obciągniętą fute 
rałem z jakiegoś materjału. 

W odległości około 10 metrów 
od miejsca znalezienia walizki. 
członkowie pogotowia tatrzańskie- 
go zauważyli w śniegn charaktery- 
styczną wypukłość. Po rozgrzaniu 
śmiegu odkopano ciało kobiety, w 
starszym wieku, odzianej w ze- 
sztywniałe z mrozu palto. 

Ciało nieszczęśliwej było zmasa 
krowane, prawdopodobnie wskutek 
upadku z góry, wobec czego twa 
rzy nie udało się rozpoznać. 

Przy zwłokach nie znaleziono 
żadnych dokumentów, któreby mo 
gły stwierdzić tożsamość tragicznie 
zmarłej. 

Władze policyjne w Łodzi po 
otrzymaniu dokładnego opisu od- 
nalezionych zwłok doszły do prze 
konania, iż trupem odnalezionej ko 
biety jest dr. Felauer-Skłodowska. 

W związku z powyższem odkry- 
ciem, władze policyjne powiadomi 
ły siostrę zaginionej dr. Curie 
Skłodowską, znajdującą się zagra- 
nicą, celem ewentualnego rozpozna 
nia zwłok, znalezionej kobiety. 


Bziemmiłc 


Co za nieporozumienie! Tańczy 
się nogami?... Może mężczyźni. Ale 
my, Kobiety? My tańczymy nerwa- 
mi, skórą, wszystkiemi porami, na- 
szemi wspomnieniami, naszemi tę- 
sknotami. Tem, co było wczoraj, i 
tem, co będzie jutro. Tańczymy no- 
gami? Nogami również. 


* 


Taniec jest tak wielką rzeczą, 
że nie może mi w nim przeszkadzać 
nietylko mężczyzna, ale nawet mu- 
zyka. 


+ + 


Współczesne tańce małą być nie 
moralne? Więc dlaczegóż ich się 
nie reformuje? 

s x 

Taniec ma wiele Podobieństwa z 
dzisiejszem małżeństwem. Własny 
mąż bardzo rzadko jest partnerem. 
* $ 


4 


Niemoralny? Taniec? O ileż bar- 
dziej niemoralna jest nuda. Ja na- 
przykład podczas tańca myślę tyl- 
ko o tańcu. Natomiast gdy się Mu- 
dzę... 

e.s» 

Mimo wszystko nogi są również 
ważne. Bardzo ważne. Oh, para wy 
smukłych nóg. Para bardzo wysmu 
kiyeh nóg. Para zaprawdę wysma- 


! posiadał przy sobie gotówki, zde- 


tażystce wymówki, iż w wypadku, 
gdyby nie posiadał przy sobie su- 
my 800 złotych, zostałby przez nią 
narażony na kompromitację, którą 
w rezultacie zmusiłaby go do po- 
pełnienia samobójstwa. 

Wówczas kobieta owa oświad- 
czyła Karczewskiemu z uśmiechem 
liz napewno do skandalu by nie 
doszło, gdyż w razie gdyby nie 


Sinobrodego., 


Jutro „Car Paweł I* 


Zmakomity artysta K. Junosza 
Stępowski wystąpi drić i w piątek 
w swojej popisowej roli — w wy- 
bornej komedji Savoira „Ósma żo- 


r Ny na Sinobrodego*. 
cydowałaby się na przyjęcie zegar 


ka i pierścieni. 

Na pocieszenie oświadczyła, iż 
nie powinien się zbytnio przejmo- 
wać, gdyż nie jest ón pierwszym, 
ani też ostatnim, od którego w ten 
sposób wymusiła pieniądze, 

Zwierzenia szantażystki słyszał 
przybyły z Karczewskim do hote- 
lu funkcjonarjusz policji. Na widok 
wchodzącego do pokoju policjanta 
szantażystka  symulowała atak 
furji, w trakcie którego nsiłowała 
wymknąć się z pokoju. Po dłuż- 
szej walce, w której brał również 
udział Karczewski, udało się obez- 
władnić szantażystkę, która poda- 
ła się za 21-letnią Almę Kaszub, 
przybyłą rzekomo z Warszawy. 


W czwartek wieczorem i sobotę 
po poł. „Car Paweł I. 


TEATR KAMERALNY 
Dziś, w piątek i sobotę wiecz. 
występy popularnej artystki Ste- 
fanji Jarkowskiej w komedji Molna 
ra „Dobra wróżka”. 


Jutro wiecz. i w sobotę o 5 po 
poł. „Sekretarka pana prezesa“ w 
interpretacji Stefanji Jarkowskiej 


TEATR POPULARNY 


Dziś i jutro sensacyjny „Broadway“ 
z Marcinowską, Woskowskim i © 
rzechowskim. 

W piątek „Mira Efros“ s Ireną 
Horecką w roli tytułowej. 

W toku dochodzenia stwierdzo- 
no, iż metryka, którą posługiwała 
się w, hotelu przy wciąganiu do spi 
su przybyłych podróżnych nie jest 
jej własnością, gdyż została skra- 
dziona wraz z sakiewką w resta- 
uracji „Pod 100% w Warszawie. 


Dalsze dochodzenie ustaliło, iż 
jk doo szantażystką jest bez- 
robotna 22-letnia Eryka Reits, za- 
mieszkała w ` Łodzi przy, ul Jasnej 
Nr. 4 i że Karczewski był pierwszą 
ofiarą pomysłowej niewiasty, któ- 


WIELKA MASKARADA TOMBO- 
LA ARTYSTÓW TEATRÓW 
MIEJSKICH 


Podobnie jak lat minionych, rów 
nież i tegoroczna wielka maskara- 
da tombola artystów teatrów miej: 
skich stanowić będzie clou karna 
wału. Specjalnie wyłoniony komi- 
tet dokłada wszelkich starań, aże- 
by zadowolić najbardziej wybredną 
publiczność: Mnóstwo - ciekawych 
atrakcji i efektów, doborowa muzy 
ra z powodu braku pracy na. dro- | K% pierwszorzędny tani bufet, a 
dze występku usiłowała zdobyć pie | Wszystko w pod hasłem: „Miło » 
niądze na utrzymante. karoty“. 


„Początkującą* osadzono w wię 
zieniu do dyspozycji sędziego Śled 
czego, Reitsówna zamierzała po do 
konaniu szantażu na osobie Kar- 
czewskiego wyjechać z Łodzi, by 
w innem mieście prowadzić dalej 
swą występną działalność. 


KONCERT BRONISŁAWA 
GIMPLA. 


W nadchodzący czwartek, dniy 
8-go b. m. odbędzie stę w sali fil- 
harmonji jedyny zapowiedziany . 
koncert Bronisława Gimpla. Znake 
mity ten skrzypek znany jest do- 
brze łódzkiej publiczności z po- 
przednich swoich występów, pozo- 
stawił po sobie jaknajlepsze 
wrażenie. Artysta w programie wy 
kona: Lalo — Symfonię  hiszpań- 
ską; Tartiniego — Chancon oraz 
szereg utworów skrzypcowych: De 
bussy'ego, Falla, Blocha, Pagani: 
niego i innych. Przy fortepiani: 
zasiądzie Karol Gimpel. 


tancerki 


kjych nóg, Ale proszę nie sądzić, 
że tak łatwo jest dochrapać się ta- 


już w ramionach. 
L. LaKatos, 


kiej ozdoby. Nie, nie, to nie jest ta- 
i” SENSACJA!!! 


kie proste. Naprawdę wysmukłe no 
gi zaczynają się od kolan, napraw- 


dę wysmukłe nogi zaczynają się 
8 
A 


a GŁOS SERCA 


Sworegóty wc Grand-Kino” 


„GŁOS PORANNY" 
ŁODŹ 
stycznia 1981 r. 


GŁOS SPORIOWY 


„GŁOS PORANNY" 
ŁODŹ 
7 stycznia 1931 r. 


ŁÓDZ-BRNO 10:6 


Jubileuszowe zawody bokserskie przyniosły Łodzi świetne zwycięstwo 


Jubileuszowe zawody bokser- 
skie Łódź — Brno, zorganizowane 
z okazji 5-lecia istnienia związku 
bokserskiego -w Lodzi- wypadły 
pod każdym względem doskonale. 
Zarówno organizacja jak i wysoki 
poziom walk sprawiły, iż tak do- 
prze zorganizowanej imprezy bo- 
kserskiej nie mieliśmy już w Łodzi 
dawno. Wrażenie jakie wyniosła 
wypełniająca po. brzegi salę teatru 
„Geyera* publiczność musiało być 
nadzwyczaj dobre,- co niewątpliwie 
odbije się w sposób dodatni na 
frekwencji przyszłych zawodów. 

Na wstępie p. starosta Rżewski 
wygłosił okolicznościowe  przernó- 
wienie podkreślając znaczenie ho- 
ksu, uważanego niesłusznie za 
sport brutalny. Z kolei przedstawi- 
ciel ŁOZB. wręczył dyplom hono- 
rowego prezesa związku p. inż. 
Kanenbergowi za wybitne zasługi 
położone przez tegoż w pracy nad 
popularyzacją sportu bokserskie- 
go na terenie Łodzi i Pabianice oraz 
jako prezesowi pierwszego zarzą- 
du Ł. O. Z. B. z przed 5 laty. 
Pan inż, Kanerberg ofiarował Ł. 
©. Z. B. puhar dla najlepszej dru- 
żymy bokserskiej Łodzi, inicjując 
w ten sposób mistrzowstwa drnuży- 
nowe okręgu łódzkiego, a wszyst- 
kim uczestriikom swej pracy twór- 
czej pamiątkowe podarki. 

Przedstawiciele Brna wręczyli ju 
Kliatom piękny wielki puhar; goś- 
cinni łodzianie wzamian ofłarowali 
im proporzec. Po prezentacji za- 


wodników na ringu pozostaje 
merwszą para, 
Waga mtrsza 


Pawlak — Bezdek. Nasz repre- 


Nowy lot przez ocean 


% Ameryk wystartowali w dniu 3 stycznia angielski porucznik lotnik 
F Moolaren i aaas pilotka Beryl Hart, 


ircydzieł niemei produkcii 1930-31 
Strzał w Operze . 


dystansie. Parując ataki, cofa się 
do sznurów i, wykorzystując ich 
prężność, chwilami atakuje silniej. 
Lecz te zakusy Klimczak unice- 
stwia. W II rundzie udaje się Klim 
|czakowi mocny prawy dolny i od 
tej chwili ma on już więcej z wal- 
iki, a w trzeciej rundzie jest ciągle 
w ataku. Zwycięstwo nieznaczne 
lecz zupeinie zasłużone. Stan me- 
czu 6:2 dla Łodzi. 


Bocheński 


na starcie w Siemia- 
nowicach 


Katowice. — Z okazji 25-letnie- 
zo jubileuszu istnienia klubu K. S. 
Siemianowice, który jest pierw- 
szym Klubem pływackim w Polsce, 
jubilaci zorganizowali zawody pły 
waekie z udziałem najlepszego na- 
szego pływaka Kazimierza Bocheń 
skiego. 

Bocheński w biegu na 200 mtr. 
stylem dowolnym zwyciężył Kar- 
liczką i Makowskiego w czasie 2 m. 
30 s., na 100 mtr, czas jego wyno- 
sif 1 m. 3 s. Pozatem Przyczynił się 
walnie do zwycięstwa AZS nad dru 
żyna Cracovii w Ształecie 4x110 
mtr. 

W konkurencji pań swą nieza- 
Przeczoną wyższość wykazała Jar- 
kuliszówna osiagajac na 100 mtr. 
stylem klasycznym czas 1 m. 40 s. 
na 200 mtr. 3 m. 0,8 s. Na wznak 
na dystansie 100 mtr. zwyciężył 
Karliczekz w czasie 1 m. 24 s. 


Sfarf naczych narcia- 
rzy w SŚmMoKOWECH 


Pierwszy występ polskich nar- 
i 
| 


zentant dopiero w drugiej rundzie | 
rozruszał się, również i srzecią ata- 
kując stale, rozstrzygnął na swą 
korzyść zdobywając dła Łodzi 
pierwsze dwa punkty. 


Waga kogucia 

Spodenkiewicz — Mensik. Po 
pierwszej — wyrównanej, zaryso- 
wuje się większa przewaga czecha, 
walczy on jednak nieczysto ciągle 
pchając przeciwnika. Ciosy jego 
jednak są pewne, silne i dobre. W 
trzeciej rundzie w ten sposób wy- 
puńktowuje Spodenkiewicza. Stan 


meczu 2:2. 


Waga piórkowa 

Cyran — Kosina. Wobec nadwa- 
gi Czecha (2,5 kg.) przyznano Ło- 
dzi 2 punkty, a spotkanie rozegra 
no fake towarzyskie. Czech cięższy 
długoręki, jest dość powolny, ma 
om za sobą pierwszorzędne wyniki 
i dość pewnie przystępuje do wal- 
ki, lecz szalony atak Cyrana i 
przez dłuższy czas walka w zwar- 
ciu przekonała go prędko o walo- 
rzch przeciwnika. Cyran znacznie 
niższy słusznie dąży do zwarcia 
lub do pźłdystansu, wykorzystujące 
ja doskonałe. W trzeciej rundzie 
Cyran już na dobre dostaje sie do 
skóry przeciwniką, który jest zu- 
pełnie wyczerpzny. Pewne zwycię 
stwo na pumkty odnosi łodzianin. 


Waga lekka 


Klimczak — Neugebauer. 
szybkiem tempie rozpoczęte E 
sze-starcie wykazuje wielką ruchli 
wość czecha. Kilka chwil ładnie 
prowadzonej w zwarciu walki, 
e, Neugebaneś lepiej czuje się na 


ciarzy w tym sezonłe na gruncie 
międzynarodowym wypadł naogół 
zadawalająco. Nasi narciarze star- 
towali w Smokowcu. Bieg 18 kim. 
wygrał Motyka w szasie 1 godz. 
45 minut. 

Pewnem niepowodzeniem zakoń- 
czył się start Bronisława Czecha w 
biegu na 18 klm. dla zawodników I 
klasy, gdyż udało mu się zająć 
drngie miejsce w czasie 1 godz. 35 
m. 46 s. Drugim z polaków był 
Skupień zajmując w ogólnej kla- 
syfikacji 6 miejsce, na dziewiątem 
figuruje Lankosz. 


| „IRENIT” 


DIOTRROWSKA 4%. 


TŁUMACZENIA 
PRZEPISYWANIE 


NA MASZYNIE 


POWIELANIE 


DRUKÓW +6 


4 


WAGA PÓŁŚREDNIA 


Seweryniak — Stöckl. Jubilat 
już raz miał do czynienia z tym 
przeciwnikiem wychodząc z nim na 
remis. Walczy on ostrożnie, lecz 
ciągła defenzywna taktyka prze- 
ciwnika zmusza Seweryniaka do a- 
taku. Robi on to planowo, choć 
nie zawsze udatnie, gdy Stócki, 
stary rutyniarz jest bardzo zwinny 
i przytomny. W formie Szwerynia- 
ka nastąpiła znaczna poprawa, 
brak mu jedynie jeszcze szybkości 
w ataku. Był on więcej agresyw- 
ny i dzięki temu nieznaczne zwy- 
cięstwo odnosi na punkty. Stan me 
czu po tej walce brzmi 8:2 na ko- 
rzyść Łodzi. 


Waga średnia 


Trzonek — Skrivańek. Trzonek 
walczy przez cały czas defenzyw- 
nie, Srivanek z boleśnie zranionem 
okiem oszczędza się widocznie i 
szuka okazii na dobre uderzenie. 
Nie wykazał on więc już tak pięk- 
nej walki, na jaką go stać, tem nie 
mniej trzecia runda potwierdziła je 
go bezapelacyiną wyższość. Zwy- 
cięstwo czecha jest niewątpliwe. 
Wynik 8:4. 


Waga półciężką 


Rosław — Ostróżnie, 
przez  dyskwalifikacię 


Zwycięża 

Rosław, 
gdyż przeciwnik zadał mu zbyt ni 
ki cios. 


Stanowczo  Ostróżniak miał pe- 
cha w Polsce: w Warszawie star- 
tować nie mógł, gdyż zachor towak | 
w Łodzi przez przypadkowy foul 
pozbawiono go pewnego zwycię- 
stwa. 


Rosław w ciągu niespełna minu- 
ty pokazał, 
postępy, że w niedługim 


iż coś umie, że czyni 
czasie 


Łódź będzie miała w nim dobregu 
reprezentanta, a co najważniejsza 
uwolni się od fanaberji i złych hu- 
morów  lalusiowatych mistrzów, 
zdolnych na zawołanie stać się 
„chorym“, niepomnym na to, że o- 
bowiązkiem i honorem dla nich 
winna być obrona barw Łodzi. Wy 
nik tej walki ostatecznie przesądzij 
już zwycięstwo Łodzi. 
Waga ciężka 

Wocka — Ambroż. Wocka znra 
szony do reprezentowania barw Ło 
dzi na miejsce „chorego“ naszego 
mistrza spotkał się z entuzjastycz= 


nem przyjęciem ze strony publicz e 
ności. 


Walczyła waga ciężka, głuchy 
odgłos ćiosów rozlegał się na sali. 
Czechowi nie poszło tak łatwo jak 
przypuszczano. W drugiej rundzie 
był on tak zamroczony, że wystar- 
czyłby łeszcze jeden cios, a Wocka 
może wygrałby przez k. o. Pod- 
czas przerwy czech jednak przy- 
szedł do siebie i prowadził całą 
trzecią rundę, lecz straszne uderze 
nia Wocki dawały mu się dobrze 
we znaki; szczególnie przed jego 
lewą czuł recepekt, Ogólny wynik 
meczu 10:6 dia Łodzi. 


Sędziował na ringu por. La: 
skowski z Warszawy, wywiazu 
jac się ze swego zadania bez 
zarzutu. Nad program w wa- 
dze średniej walczył Stahl I z 
Linderem. Po bardzo słabej I 
rundzie Stahl wybitnie popra- 
wia się w II, szczególnie dobrze 
pakuje upercuty. Trzecia nale- 
ży już zupełnie do łodzianina. 
To też wielkie zdziwienie i nie 
zadowolenie wywołało ogłosze- 
nie zwyciestwa Lindera. Sta- 
nowczo walka ta winna być u- 
znana za nierozstrzygniętą. 


„Niebieski ptak II" 


Kapitan Małcoln Campbell z modelem swego nowego auta, na 
którem pragnie on w Dayton pobić rekord zmarłego mjr. Se- 
grave'a. 


Marcela Albani 


Henryk Georg 
Zygiryd Arno 
lita Rina 


ekranu Tórtpny przebój ki PALAGE 


=> 


adokiesk 


choroby ząbów, suczęk, dzią- 
səl, podniebienia, Języka it. d. 
regulacja ząbów 
Rentgan elektroterapja 
Ordynuje 3—7 7627 


PIOTRKOWSKA 164 Yil. 114-20 


ros TI— „GŁOS PORANNY — 1931 


Mistrzostwo hokey'owe kodzi Mistrzostwo hokey owe Krynicy 


zdobył polski team A 
Zwycięstwa Ł.K.S$.-u i Unionu 


Krynica. 
Trwający od szeregu dni ej 

Panująca w dniu wczorajszym |mah zakończyło się wysokocyfro- |nych w stosunku 6:0. Pierwszy wy niej hokejowy o mistrzostwo 

odwilż zmusiła większość sportow- | wem zwycięstwem zielonych w sto- | stęp nowej drużyny zaliczyć trze- Krynicy został w dniu wczoraj 

ców Polskich do bezczynności. |sunku 14:0. Kadimah srogiemi Po- |ba do udanych, w każdym razie W at gej zakończony. 

Wszystkie imprezy hokejowe w |rażkami okupuje, lak widzimy, na- |jest tam materjał, obiecujący na aana Pe rod R a one 

Warszawie, Poznaniu, Krakowie i |ukę gry w hokeja, już po dwu me- | przyszłość. Przedewszystwiem jed- | prawienia się SAKO. EDA 

Lwowie zostały odwołane. czach Stosunek bramek wynosi | nak potrzebna jest Tryumiowi ruty sferycznych rozegrano dalsze 
Jedynie w Łodzi rozegrano dal- | 0:34 na jego niekorzyść. na, którą zdobyć może tylko w czę ; 

sze dwa spotkania © mistrzostwo, | Drugi mecz ŁKS. — Tryumf za- | stych spotkaniach, 

: których pierwsze Union — Kadi- ! kończył się zwycięstwem czerwo- 


1 


Team B miał za przeciwnike 
drnżynę czeską Troppauer, któ- 
ra również mając minimalna 
ilość straconych punktów, była 
groźną dla szans, posiadanych 
przez nasz reprezentacyjny te- 
am A na zdobycie tytułu mi- 
strza. Tu z pomocą naszym re- 
prezentantom przyszli ich młod 
si kledzy, zwyciężając w spot- 
kaniu tem czechów w stosun- 
ku 3:2. Jest to pierwsze rwv- 


dwa spotkania w późnych go- 
dzinach wieczor. (9—11), 


Dziś tabela mistrzostw hokejo- | Team A zmierzył swe siły z|cięstwo, odniesione przez tem 

= - ZEM | wych Łodzi przedstawia się nastę- reprezentacją Wiednia, zwycię- zespół w turnieju, nie licząę 
Popisy łyżwiarskie w Zakopanem | uu 42 mo | mit niezwykle ważne zaa | wyje ostatnie dwa mecz 
Mistrzowie Węgier, Austrji, Czechosłowacji nacz? ŻĘ (i Ga! wewtestć BOG rdze A popa e a 

i Polski wzięli w nich udział 4. Kadimah —2 034 Be o pierwswe miejsce 7 Wall żyną B. K. E. w stosunku 8:0 i 


wynik remisowy z Troppauer 
1:1. Ostatecznie tytuł mistrza 


Poraz pierwszy w tym sezonie |się fenomenalny 12-letni Elemar | SF-E=RENIEN=RWN" 


odbyły się wspaniałe popisy tyż- 
wiarskię o charakterze międzynaro 
dowym w których wzięli udział mi 
strzowie łyżwiarscy Europy, ora? 
mistrzowie Węgier, Austrii, Czecho 
iłowacji i Polski, 

Z zagranicznych asów łyżwiar- 


akich, jako pierwszy produkował 
TBYRETEETAS | To a a a e YA 


Eryk Reknagel 


niemiecki 


kajtepsrzy narciarz 


UAKERENKEEMEE 
@ t002 aom 


N k eklam Sebo o 


ów).ProspeRtów 


"zz Cbgraficne lace oprac 
MTh, projekty reklamowe 
FF Fiawiucze wyj foni tun = 


Tertak, mistrz junlorów z Buda- 
pesztu, dalej niezrównany solista, 
mistrz świata studentów wyższych 
uczelni Rudolf Prażmowski. 

Ulubienicą dnia przyjmowaną bu 
rzą oklasków była Hilda Holovsky 
z Wiednia, mistrzyni juniorów, 
która swojemi ewolucjami akroba- 
tycznemi na lodzie wzbudzała en- 
tuzłazm publiczności, Dalej Heid 
Schneider i Eugen Richter z Wied- 
nia, mistrzowska para taneczna 
Europy odtańczyła walca o 18 od- 
mianach figur. 

Lisł i Oskar Hoppe mistrzowska 
para Czechosłowacji węgierska pa 
ra mistrzowska Europy Baby Ro- 
ther į Laslo Szoleas wreszcie mi- 
strzowska para Europy Olga Orgo- 
nista i Sandor Szalay doKończyłi 
tego wspaniałego pokazu, na który 
przybyło około 3,000 osób. 

Łyżwiarze nie szczędzili naddat- 


ków, a po skończonych indywidnal- | 


nych popisach gremjalnie popisy- 
wali się swołemi ewolucjami i tań- 
cami przy dźwiękach muzyki ta- 


Mecz między ŁTK. Praga i Klubem Hokeja Lodowego w Davos o pu- | 
necznej nadawanej przez głośniki. | har Spenglera zakończył się zwyci ęstwem czechów w stosunku 4:1 
PETIT RYZITDP TE TWREZY WZ ETOWE ZZOZ ZZ a a a E aat OZON a OESE 
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na tle noweli HENRYKA SIENKIEWICZA 
według przeróbki FERDYNANDA GÓETLA. 


Muzyka GRZEGORZA FITELBERGA 


Najlepszy film dźwiękowo-śpiewny krajowej produkcji. 
Graj: Marja Malicka, Witold Conti, mama 
PA: Krukowski, Żabczyński i inni 


wkrótce 


hokejowego Krynicy zdobyła 
drużyna polska. 


Jak widać z powyższego, pra 
ica w obozie treningowym w 
' | Katowicach wydaje już pozyty- 
(> |wne rezultaty i nasi hokeiści 
sa | stopniowo odzyskują swą for- 

me. 


Kraków pobify 
przez koszykarzy 
łotewskich 
Kraków, — W Krakowie gościła 
drużyna koszykówki i siatkówki 
moskiej mistrzów Łotwy, rozgrywa 
ac zawody z reprezentacją Kra- 
towa. W siatkówce zwyciężyli ło- 
tysze w stosunku 80:20, Również 
w koszykówce goście łotewscy od 


uieśli zasłużone zwycięstwo w sto 

«uk 43:30. 

ear 07 4 awra SZ TM ZPTZPY ESY 
DLD TWE E GE S 


| = 
ANITE ERESI RELAI AET Karrise" 


| 
LEONA SCHILLERA 


ustanowił rekord Światowy; 
przejeżdżając motorówką 83.69 
kim. na godzine. 


„LUNA 


EKOWY KINOTEATR 


„CAPITOL” 


W roli pięknej i despotycznej królowej, najsub- 
telniejsze zjawisko ekranu, wiośniana i urocza 


Maurice CHEVALIER 


swym przepięknym głosem i czarującemi pieśniami, zachwyca i upaja w arcyfilmie p. t. 


PARADA MIŁOŚCI 


JANETE MAC DONALD. 


FILM TEN, TO PIEŚŃ MIŁOSNA NAJPIĘKNIEJSZEJ PARY KOCHANKÓW. 
Początek w dni powszednie o 4-6j, w soboty, niedziele i święta o 13, 


Dziś Premiera! 


Zwycięskim pochodem poprzez wszystkie 
stolice świata, podbił serca i umysły wi- 
dzów, niezrównany król pieśniarzy 


1.1. — „GŁOS PORANNY” — 1931 


Wr. 7 


KINO- TEATR 


SPÓŁDZIELNI 


Sienkiewicza 40. 


KLINIKA 


Położniczo - chirurgiczna 


„AANATO* 


Ogrodowa 10, tel. 213-57 
Ii ll klasa 
OPIEKA LEKARSKA 


nad matką i daieokiem. 


CENY PORODU 


ne U-ej klasie wraz z zabiegami 


200 zł. 


Oddział chirurgiczny 
D-RA MED. M. KANTORA 
godz. przyjęć 1—2 p. p. 


Oddział oczny 


D-RA MED. J. KRAUSZA 
godz. przyjęć 11—12. 


WENEROLOGICINA 


Lekarzy-specjalistów 


Zawadzka 1 


TEL. 205-38 


esymma od8 rano do 9 wiesz. 
11—12 ) przyjmuję 
2— 3 ) kobieta—lekarz 
w niedzielęiświęta od 9—2 pp, 
leczenie chorób 
wenerycznych i skórnych 


Badanie krwi i wydsielin na 
filis i tryper. 
"Konsul ace z a" 99M 


Gabit ido aa S 
Eosmotyka lekarska 
Oddaielna poczekalnia dla Kobiet 


PORADA 3 ZŁ 3235 


LECZNICA 


ZGIERSKA 17, tel. 116-33 


Dr. Goldstein-Polak oczu 1—3 
Dr. Justman nerw. 12—2 


Dr. M. Kantor chirurg. 4/2—51/2 
święta 1—2 


Dr. Papierny kobiece i ak. 111/2—1 


Dr. Rakowski uszu, nosa i gar. 
101/2—111/, 2—5 i 6—7 


Rozencwajg dzieci 11—12, 4—5 
Dr. Różaner wener. i skór. 1— 

Dr. Wajnberg wewnętrz. 1—32, 6—7 
A. Grodzieńczyk lek.-dent. 3--7 

Dr. Stupel Gab, Roentg. 12—2, 4—6 


Gabinety wenerologiczne 
czynne codz.. od 1—2 pp. 


Doktór 


KLINGER 


eż ti chorób weneryeznych, 
skórnych i włosów. 


Andrzeja 2, od 9—11 i 5—8 
telef, 132-28. 


Dr. 


W niedz. i święta od 10—12| zechce zgłosić się dla rejestracji polis do 
biura A. BALLE, Piotrkowska 87, 


i w: węg! Piotrkowska 62 


1—2. P d 8—8 w. i wlegz- 
w godz. od 4 do 7 po pot 2350 3 nie SANITAS, Cegielniana 20. 
DR. MED. DR. 
TENENBAU ATYNE St.Biberga! 
ZAND-TENENBAUMOWA A Z. DATYNER erga 
choroby kobiece i akuszerja È UROLOG MONIUSZKI 11 
Wól ńska 4, — Tel. 220-2 TELEFON 163-22 
Š "PO w R ő (a i Ł A Piramowicza 2 tel. 148-95 Choroby skórne i weneryczne, 
j Choroby nerak, pącherza | dróg elektroterapja 
i wznowiła przyjęcia | moczowych Preyjmuje od 8 30 I od 5—8 w. 
od 3 do 4 po poł, Godz. przyjęć od 9—10 i 6—8 w. w niedz, od 10°12. ` 
i „Gł P tki d ri 
Prenumerata datktwai w * Łodzi l 5. Pee: Aiah x Ogloszenia w tekście 50 gr. 


40 groszy, z przesyłką pocztową w kraju — zł, 6.50 zagranicą — zł. 10.— 


Dziś I dni następnych! 


je prenumeratę na miejscu oraz z dostawą do domu na wydawnictwa 


Usuwanie wszelkich defektów cery i szpecących 


Rękopisów redakcja nie zwraca, 


Redaktor. Eugeniusz Kronman Za wydawnictwo „Praza', Wydawnicza sp. z ogr. odp.: Kugenjusz Kronman. W drukarni własnej Piotrkowska 101 


Potężny dramat serc, epokowy film, 
osnuty na tle wojny światowej p. t. 


„Pożar Swiata” | 


W rol. gł. William Hall-Davis, John Stuart. 


Chorzy na ruptury i różne kalectwa!!! 


RUPTURY, jakoteż kalectwa. nie wolno za- 
niedbywać, gdyż skutki dla życia ludzkiego są 
bardzo niebezpieczne. Ruptura staje się wielką 
jak głowa ludzka i konewka, spowodować może 
powikłania kiszek i śmierć. 

Specjalne lecznicze bandaże ortopedyczne 
gumowe mojej metody usuwają skutecznie naj- 
niebezpieczniejsze i najzastarzalsze ruptury u 
mężczyzn, kobiet i dzieci. Na skrzywienie krę- 
gosłupa, przeciw tworzeniu sią garbów, leczn. 
gorsety ortopedyczne. Dla skrzywionych nóg 
i płaskich bolących stóp, wkłady ortopedyczne. 
Sztuczne nogi i ręce. 


Świadectwa pochwalne wystawili Prof. Uniwersyt.: Prof. Dr. R. BARĄCZ, 
Prof. Dr. J. MARISCHLER, Prof. Dr. B. KIELANOWSKI i wielu innych. 


Zakład ortopedyczny Spec. L RĄPAPORT, orfopeda ze bwowa. 


Łódź, ul. WOLCZAŃSKA Nr. 10, front, parter. Telef. 221-77. 
UWAGA: Osobiste jawienie się chorych bezwarunkowo jest konieczne. 
Przyjmuję ubezpieczonych w Kasie Chorych m. Łodzi. 


PODZIĘKOWANIE. 


Wielm. Panu zm J. RAPAPORTOWI, Specjal. dla przepuklin. zamieszkałemu w 
Łodzi, Wólczańska 29, II piętro (front), składam najserdeczniejsze podziękowanie, za 
wyratowanie mię z niebezpiecznej ruptury, Dn. 4 marca zachorowałem ciężko na 
rupturę i byłem śmiertelnie chory, a W. Pan uratował mi życie bez operacji. í 1ałożony 
mi bandaż Pańskiej metody usunął mi w zupełności rupturę i jestem zupełnie zdrów. 
10345 Z poważaniem L. CUSZNAJDER. 


BIURO DZIENNIKÓW i DGŁOSZEŃ, 


„P ROMIEN“ 


Łódź, Piotrkowska 81. Tel. 112-98. 


ma zaszczyt zakomunikować P. T. czytelnikom, iż na rok 1931 przyjmu- 


porjódyczńe, óraz dzienniki miejscowe, krajowe i zagraniczne. 


Tygodniki Dzienniki Tygodniki Dzienniki 
Tyg. llustrow. Il. Kur. Codz, Die Woche Berl. Tageblatt 
Swiat Kur. Warsz. Die Dame Tempo 
Radjo Kur. Poranny Eleg. Welt Vossische 
Bluszcz Gaz. Warszawska Rundfunk Wiener Journal 
Dziecko i Matka Robotnik Europa Stunde B. Z. am Mittag 
Moje Pisemko Dzień Polski Funk Post Griine Post 
Iskry Rzeczpospolita Radjo Amator 
Płomyk Gaz. Polska Biihne 
Płomyczek Monitor Polski 
Kino Dziennik Ustaw oraz wiele innych i t. p. 

Również przyjmujemy wszelkie zamówienia na prowincję, tudzież 


ogłoszenia do wszystkich pism miejscowych i krajowych ściśle po cenach 
redakcyjnych. 


Dr. med. 


H. LUBICZ 


specjalista chorób skórnych, 
weneryczn. I moczopielowych 
Cegielniana 43, 
teL 141-32. 
Przyjmuje od 8—10, 12—2 i od 5—8 
w niedziele i święta od 9—3, 
ań oddzielna pocsekalnia. 


Dr. 


GABINET RACJONALNEJ KOSMETYKI 
LECZNICZEJ | TOALETOWEJ 


Z SZWALBE 


Abs. lek. wydz. Qdes, uniw. 
Łódź, Zielona Nr. 17, telefon 127-99 


przyjmuje od 10—2 i od 4—8 wiecz. 


włosów, wypróbowaną, najdoskonalszą metodą. 


Dla 


Kto posiada polisę Tow. Ubezp. med. 


„URBAINE” 


GINEKOLOG— UROLOG 
CHOROBY KOBIECE 
i DRÓG MOCZOWYCH 


Qdańska 77a, 


tel. 408-398. 


Początek seansów o godz. 4 pp., 
w soboty, niedziele i święta o 
pp. Na pierwszy seans ce- 
ny miejsc po 60 gr. 

Bilety ulgowe ważne we wszy- 


a zw w 


| 


$T. PRAPORT 


Następny program : 


Kwiat wochodi 


W rol. gł, Claudia Pietrix 


stkie dnie, i Jean Catelain. 


SEZ ZEP "I TIZTBEi I" ZATEMC PW PTIESTCZE 2 TZPY ST" ETON 


ZASTĘPSTWO 


na nadzwyczajnych warunkach 
odda natychmiast bardzo poważna Instytucja 
Bankowa, kilkunastu tylko uczciwym i pilnym 
zastępcom, zastępczyniom. Najwyższa i su- 
miennie wypłacona prowizja. Kasa Chorych, 
patent oraz stała pansja. Uczciwym zastępzom 
z prowincji ew. zwrot kosztów podróży. Zgłosze- 
nia osobiste z dowodami prarijo nasz lnspek- 
tor p. H. Frisch dnia 7, 8, 9, b. m. w Łodzi 
„Hotel Monopol* od godz. 10 do l iod 3 do 5. 


Po 20 śr. 


NAJLEPSZE CIASTKA 


UE. 


R e È 
Gabinet dentystyczny 


BE. FUCHS 


Do akt. Nawrot 4, tel. 127-31 
8126/1930 r. aita 
€Z 
Ogloszenie. ynny. 


LECZNICA 


w Łodzi, lekarzy spectallst5w 
Jan Rzymowski przy Górnym Rynku 


zamieszkały w |Siotrkowska 294, tel. 
sto 122-8% 
IZA ZA | (przy przystanku tzamw. pabjanickich 
ERE RA nna | Ćsynna od 10-ej rano do 7-ej wiece. 
Ust. Post "© w niedziele i święta do 2-ej po poł 
E dzie Wsaystkie specjalności I danty« 
g 14 st dek aa styka. Kąpiele świetlna, la npa 
1031 ESA 34 dd | kwarcowa, elektryzacja, Roanigan 
dziny” 10-ej BĘ szcaepienia, analiay (moczu, kału 
Loda nrzy Ul. krwi, plwocin, wydzielin itd.) Opo- 

spa racje, opatrunki. 


Komornik Sądu 
Powiatowego 


kei it 2 Wizyty na miasto. Porada 4 zł, 
sprzedaż dz Porada dantystysana oraz wana. 
licytację, mą saba 12 Boi skórnych 
mości, należącyc 

do ZŁOTE. a 

sk maja Doktór 
i składajcych A 

z 50 tuzinów 

SEA 


toa 
Pizy na przeprowadził się 


sume 2 0 na ul. Cegielniana 36 


Łódź, 24.12.1930 r. 


tel. 216-90 
Komornik Specjallsie chorób skórnych 
Jan Rzymowski ; i wenerycznych 
~ LECZENIE SWIATERM, 
CEKEN DJATERMJA 
i (lampą kwarcową) 
Do ok 130 i Badanie kswi i wydzialin. 
Í Freyjmaje od 8—2 i od 6—9, 
Ogłoszenie | w nieđalols i święta od 3—1. 


Dla pań ud 6 do T po poł. 
Komornik Sądu] oddzielna poczekalnia. 
Poe R | 

Dr. məd. 


H. Różaner 


wicza 67, na zasa- Narutowicza 9, tel. 128-908 
dzie art. 1030 U. powrócił 
Cc. isę 4 Specjalista chorób skórnych, 


Jan pain 
zamieszk. w Łodzi, 
przy ul. Sienkie- 


w dniu wenerycznych | moszopłclowych 
I PATOE Przyjmuje od 8—10 i 5—8. 


1931 r. od godz. 
10 rano Elektroterapia 
Oddsielna poczekalnia dla Pań. 


w Łodzi, przy ul. 
PORZE ZZ POZ ZEE EDC RENE RAPEĄ 
WARĄMASZYAOWA 
codziennie świeża 


Piotrkowskiej 65 
| odbędzie się sprze 

iMaka matowa. Zacierki jajeczne. 
SUCHARKI RCA 


daż z przetargu 
oraz wszelkie wyroby cukiernicze 


publicznego ru- 
Gukiennn. N. WSINSSRGA 


aaa CA 
PIOTRKOWSKA 38, tel. 143-82. 


Ludw. ia Adottare 

DO WSPÓLNEJ 
nauki jęz. francuskiego poszu 
kuje się dwojga dzieci od lat 
8 do 10. Wiadomość: Andrzeja 
EM 16. m. 8, od 12-ej do 2-ej po 
Faj poł. 26—1 


eA 
i składających się 
z 1200 metrów 
koronek 
oszacowanych na 
sumę zł. 1200. — 


Łódź, d.10.12.30 r. 


Komornik: 
J. Rzymowski 


za wiersz mili Mzt'oWwy i-szpuitowj (słraa1 j 3473lx): 
nadesłane po tekście 49 gr.: 
(str. 10.szpalt) 12 gr. Drobne 15 -gr. za wyraz; naj niisjasz ogłaszanie ał. 1.3) gr 
za wyraz; najmniejsze zł. 1.30 gr. Ogłoszania zarączynowa i zadlubinawz 12 sł. 
czane są o 30 proc. drożej. Firm 2471101171 o 1)) 0273 -Za ntubagaaa tabalaryczne lub fantaz. 


l-sza atra | tu, 
nekrologi 40 gr. Zwyczajna 
Paazu <. wanie pracy 10 gr. 
Ogłoszania a25mi8/302W8 obli 
dodatk, 50% 


